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D r. ST. K L A W E .
W sprawie proszkowania surowców  

roślinnych.
O d chw ili w p ro w ad zen ia  u lep szeń  techn icznych , s łu ­

żący ch  do p ro szk o w an ia  ch em ik a lji i su row ców  ro ś lin ­
nych, u ży w an y ch  w  leczn ic tw ie, a  sam  p ro ces  zo s ta ł 
s iłą  rzeczy  p rzen ie s io n y  z ta k  zw anego  la b o ra to r ju m  
ap teczn eg o  do sp e c ja ln ie  n a  te n  cel u rząd zo n y ch  p r a ­
cow ni —  zw rócono  w ięk szą  u w ag ę  n a  o trzy m y w an e  
z z e w n ą trz  su row ce  w  s ta n ie  sp ro szk o w an y m  i p o s ta ­
w iono tak o w y m  c a ły  sze reg  w ym agań .

U w ażając, za  dow iedzione, że d ro b n y  p ro sz e k  ł a ­
tw ie j je s t  w y k o rz y s ty w a n y  p rz e z  u s tró j od  grubego, 
a  p rz y  p rz e ro b ie  tech n iczn y m  lep ie j i d o k ład n ie j m o ­
ż n a  w y tra w ić  d ro b n ie jsz y  m a te r ja ł  od g rubszego  (cho­
c iaż  w  ty m  o sta tn im  w y p a d k u  są  p ew n e g ran ice) zo ­
s ta ły  u s ta lo n e  p rz e z  fa rm a k o p e je  ró ż n y c h  p a ń s tw  
p rz e p isy , o k re ś la ją c e  d o k ła d n ie  s to p ie ń  ro z d ro b n ie n ia  
p o szczegó lnych  surow ców .

P o d  słow em  ro zd ro b n ien ie  n a le ż y  ro zu m ieć  szereg  
czynności, s łu żący ch  do p rz e is to c z en ia  n a tu ra ln e j p o ­
s tac i su ro w ca  (t. j. postac i, w  jak ie j się go o trz y m u je ) , 
w  n a jo d p o w ie d n ie jsz ą  i n a jw ła śc iw sz ą  d la  fa rm a c eu ­

ty czn y ch  celów . C zynnościam i, zm ierza j ącem i do tego 
b ę d ą  p rz e d e w sz y s tk ie m : k ra ja n ie , ra szp lo w an ie , p iło ­
w anie, n a s tę p n ie  tłu c z e n ie  i p ro szkow an ie , w  końcu  
p rzesiew an ie . N ie ro z p a tru ją c  p ie rw szy ch  trz e c h  
czynności, p rzech o d zę  do czynności tłu czen ia , p ro sz ­
kow an ia  i p rzesiew an ia .

T Ł U C Z E N IE . D aw niej odby w ało  się p rzew ażn ie  
w  m o źd z ie rzach  ręczn y ch  że lazn y ch , m osiężnych , m a r­
m urow ych  lub  p o rce lan o w y ch , w  zależności od  n a tu ry  
su ro w ca ; późn iej zm echan izow ano  to  u rz ą d z e n ie ; z a ­
stosow ano  do m o źd z ie rzy  tłu c z k i podnoszone  i o p u sz ­
czan e  z a  pom ocą s iły  m ech an iczn e j. D alszy m  e tap em  
w  ro zw o ju  tech n ik i t łu c z e n ia  b y ło  u rz ą d z e n ie  za  p o ­
m ocą k tó reg o  i m o źd z ie rz  by ł w p ro w ad zo n y  w  ru ch  
ro ta c y jn y .

O becnie  w  p rz e m y śle  s to sow ane  są b ęb n y  ku low e 
i ro zm aiteg o  ro d z a ju  m łynk i. B ębny k u low e są  to  
c y lin d ry  sta lo w e, p o rce lan o w e  lub ste in g u to w e w e­
w n ą trz , z tak iem iż  ku lam i, o b ra c a ją c e  się n a  fu n d a ­
m encie  że lazn y m  lub  be tonow ym  w  p łaszczy źn ie  p o ­
z iom ej. P rz e z  o tw ó r ze  szcze ln ą  p o k ry w ą  d a je  się do 
ś ro d k a  p ew n ą  ilo ść  su row ca, o d p o w ia d a ją c ą  w y m ia­
ro m  bębna. N a jczęśc ie j są  u ży w an e  b ęb n y  n a s tę p u ją ­
cych  w ym iarów :

B Ę B E N  K U L O W Y S Z E I B Y
Ilość siły 

w  PS,
W aga z kulam i

W aga z 1 kom pl, 

kul
śred n ica

mm.
szerokość

mm.
śred n ica

mm.
szerokość

mm,

535 270 N a p ę d r ę c z n y 465 35

535 270 400 80 >/2 465 35

660 320 600 80 625 60

660 320 600 80 sl, 625 60

880 500 800 100 1 1250 100

1050 720 1000 130 2 2150 150

1300 800 1100 180 5 6900 400

1600 800 1250 200 8 9500 600

P o d czas  o b ro tó w  b ęb n a  ku le , b ęd ące  w  ruchu , ro z ­
b i ja ją  su row iec  i ro z d ra b n ia ją  go, z a leżn ie  od  czasu  
trw a n ia  ru c h u  n a  p ro szek  g ru b szy  lub  d ro b n ie jszy . 
C zęste  je d n a k  p rz e ry w a n ie  p ra c y  w  ce lu  o p ró żn ian ia  
bębna, b y ło  i je s t b. k ło p o tliw e  i z a jm u je  b a rd z o  d u ­
żo czasu . D ążąc  w ięc do co raz  w iększego  u d o sk o n a ­
len ia  u rz ą d z e ń  techn icznych , obecnie  są  ju ż  bębny  z a ­

razem  z m echan izm em  i do p rze s iew an ia  i do sam o ­
czynnego n a p e łn ia n ia  tak , że  puszczo n y  w  ru c h  bęben 
rano , m oże p raco w ać  bez  n a jm n ie jsz e j p rz e rw y  p rzez  
d zień  ca ły , d a ją c  p ro d u k t żąd an e j jak o śc i; lecz m im o 
i ty ch  u rząd zeń , w y d a jn o ść  bębnów  n ie  je s t naogół 
w ie lka . Z naczn ie  lep sze  d la  b a rd z o  w ie lu  surow ców  
o k a z a ły  się m ły n k i: m ie lą  szybko, z d u żą  w y d a jn o -
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Bęben kulowy w pracowni farmaceutycznej Tow. Przem.
farm. d. Mag. Klawe,

-hem

ścią. Z p o śró d  ca łego  ich sze reg u  n a le ż y  u w ażać  za  
jed en  z lep szy ch  m ły n ek  , i  o r  p  1 e x ‘‘. „ F o r p l e  x “ 
je s t ła tw y  do za in sta lo w an ia . Z w y k ła  sk rz y n ia  o d b io r­
cza  s łu ż y  za  fu n d am en t. C zęścią  z a sad n iczą  m ły n k a  
je s t ta rc z a , z a o p a trz o n a  w  ta k  zw an e  m ło ty , o b ra c a ­
ją c a  się z szy b k o śc ią  5.000 ra z y  na  m inu tę . M ło ty  t a r ­
czy  w iru ją  m ięd zy  d w iem a zęb a tem i k o ro n am i n ie ru - 
chom em i. M a te r ja ł  d o s ta je  się do m ły n k a  p rz e z  p o ­
trz ą s a n y  a u to m a ty czn ie  le j, k tó ry  w  ce lu  n ie d o p u sz ­
czen ia  do ś ro d k a  m ły n k a  k aw a łk ó w  że laza , p o s iad a  
s iln y  m agnes, z a trz y m u ją c y  takow e.

J a k  ła tw o  m ożna ob liczyć —  p rz y  ś re d n ic y  ta rc z y  
oko ło  15 cm  i p rz y  5.000 o b ro tach  n a  m inu tę , obw ód

ta rc z y  b iegnie z szy b k o śc ią  linj ow ą oko ło  40 m  n a  s e ­
k undę . D zięk i te j o lb rzy m ie j szybkości, m a te r ja ł  po 
p rz e jśc iu  zębów  k o ro n y  i sp ad n ięc iu  na  m ło ty , je s t 
rz u c a n y  ze  zn aczn ą  s iłą  ży w ą n a  zęb y  k ilk a se t ra z y  
w c iągu  sek undy .

P rz y  k ażd em  ta k ie m  p o d rz u c e n iu  u le g a  on c o raz  to  
d a lszem u  ro zd ro b n ien iu . W id z im y  w ięc, że m ły n ek  
d z ia ła  n ie  p rz e z  ro z c ie ran ie  c z ą s te k  m a te r ja łu , ja k  
m ły n  ku low y, lecz  p rz e z  szy b k ie  rz u c a n ie  m a te r ja łu  
n a  n ie ru ch o m e zęby. T em  się te ż  tłu m a c z y  te n  fak t, 
że  m ły n ek  zu ży w a  s to sunkow o  b a rd z o  m ało  en e rg ji, 
k tó ra  g łów nie  s łu ż y  ty lk o  do  p rzezw y c iężen ia  m in i­
m alnego  ta rc ia  w  ło ży sk ach  ku lk o w y ch  o ra z  do p rz e ­
zw y ciężen ia  o p o ru  p o w ie trza . G d y  m a te r ja ł  m ie lony  
osiągn ie  p o ż ą d a n y  s ta n  ro zd ro b n ien ia , p rz e la tu je  p rzez  
n ie ru ch o m e c y lin d ry czn e  sito , w ie lkość  oczek  k tó reg o  
m ożem y w  ra z ie  p o trz e b y  zm ien iać  w  b a rd z o  ła tw y  
sposób. C ząs tk i m a te r ja łu , k tó re  n ie  o s iąg n ę ły  jeszcze  
w ie lkości oczek  sita , są  zb ie ra n e  z s ita  p rz e z  s p e c ja l­
ne, z n a jd u ją c e  się n a  ta rc z y  p ły tk i i z p o w ro tem  rz u ­
cane  do ś ro d k a  m łynka .

P ro d u k t sp ro szk o w an y  d o s ta je  się do w orka , gdy  
ty m czasem  p rą d  p o w ie trza , w y tw a rz a n y  p rz e z  szybki 
ru c h  ta rczy , unosi ze  so b ą  p y ł, k tó ry  m oże być  o d ­
p ro w ad zo n y  n a z e w n ą trz  sk rzy n i odb io rcze j i z eb ran y  
o d d z ie ln ie . S ia tk i m a ją  oczk a  ro zm a ite j śred n icy , n a j ­
d ro b n ie jsze  0,45 m m ; zm ian a  ich  trw a  za led w ie  k ilk a  
m inu t. Z a leżn ie  od  m a te r ja łu , p ra c a  n a  „ f o r ­
p l e  x ‘ie “ idz ie  b a rd z o  szybko.

P ro d u k ty , o trzy m y w an e  z „ f o r p l e  x 'u “, ja k  w o-

Z E S T A W IE N IE  W Y M IA R Ó W  SIT  6 L E K O SP ISÓ W .

L ek o sp is  fran cu sk i

(D esignation  
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dre
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III

VI

XV

XXV

XL

w ielkość  ©  
oczka  5 mm.

w  1 cm, 
15 oeze k

w  1 cm. 
25 oczek

15 grob P u lv er

o
w  1 cm, 1 -§ 

40 oczek CÖ

w  1 cm, 
50 oczek

27

37—40

50 51

m ittel fein  
P u lv er

fein Pulver

seh r fein  
P u lv er

III

IV

VI

w ielkość  © 
oczka  8 mm.

I N

w  1 cm. 
10 oczek

w  1 cm. 
26 oczek

i —*IJ N

a
*CT5

n i

IV

w  1 
4 8 -
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50 oc?., I c

’¿4

VI

w ie lkość  ©  
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Il ^ II

u 2 „
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u 0,3 „
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gółe  i z k ażd e j innej m aszyny , n ie  są  je d n o s ta jn e  
i w  za leżn o śc i od  su row ca, m u szą  być o d sian e  d la  o d ­
d z ie len ia  częśc i g ru b szy ch  od  d ro b n ie jszy ch . D o tego  
ce lu  s łu ż ą  d la  g ru b y ch  p ro szk ó w  —  p rz e ta k i, d la  m ia ł­
k ich  i n a jd ro b n ie jsz y c h  s ita  z że laza , m osiądzu , m ie ­
dzi, w łosia , w reszc ie  d la  n a jc ień szy ch  —  z jedw abiu .

P ie rw sz e  4 n u m e ry  s it fa rm ak o p e i fran cu sk ie j i II, 
III i V I fa rm a k o p e i p o lsk ie j (w p ro je k c ie )  zw ą się 
p rz e ta k a m i i zw y k ły m  ich m a te r  ją łe m  je s t że lazo  
p o b ie lan e  lub  m o siąd z ; N r. V  —  15 (D ésignation  n o u ­
v elle) i X V  fa rm ak o p e i p o lsk ie j są  zrob ione  z m o sią ­
d zu ; N r.N r. V I i V II  ( 2 2  i 26) i N r. XXV fa rm ak o p e i 
po lsk ie j —  z m o siąd zu  lub  jed w ab iu ; p o z o s ta łe  —  
zw y k le  z jed w ab iu . U ży w an e  są  je szcze  czasam i i s i­
ta  z w łosia , lecz  te  n ie  d a ją  rów n o m iern eg o  p rz e s ie ­
wu, w obec czego co raz  w ięcej w y ch o d zą  z użycia . Z a ­
m ia s t p rzech o w y w an ia  k ilk u  s it (nie m ów iąc o sitach  
d la  tru ją c y c h  i a ro m a ty c z n y ch  surow ców ) o ró żn y ch  
w y m ia rach  oczek, is tn ie ją  obecnie  1  zw. s ita  u n iw e r­
sa ln e , w  k tó ry c h  k rą ż k i z tk a n in ą  p rz e s ie w a ją c ą  m o ­
żn a  dow oln ie  zm ieniać.

P ró c z  w yżej o p isan y ch  s it zw y k ły ch  ręcznych , 
w  p rz e m y śle  u ży w an e  są  s ita  zn aczn ie  w iększej ś re d ­
nicy, p o ru sz a n e  m echan iczn ie . T e  o s ta tn ie  są  a lbo  
o k rą g łe  i p o ru sz a n e  n a  trz ę sa w c e  lu b  w ózku, lu b  też  
czw oro -ośm io -ką tne , um ieszczone w  ro d z a ju  sk rzyn i, 
w  k tó re j p ro sz e k  z o s ta je  p rz e s ie w a n y  szczo tkam i, po- 
ru szan em i m echan iczn ie  i ro z d z ie la n y  n a  ró żn e  s to p ­
n ie m ia łk o śc i do ró żn y ch  odb iera ln ików .

M ikrofotograija  tkan iny  jedw abnej sita. Średnica o c zk a —120 ¡j.

M iałk o ść  p ro sz k u  z a leżn a  je s t od w ie lkości oczek 
w  tk a n in ie  sita , w ed łu g  ilości oczek, z n a jd u ją c y c h  się 
w  1 cm  b ieżący m  tk an in y , o zn acza  się jego  n u m er; 
ty m że  n u m erem  oznacza  się m ia łk o ść  p ro szk u . T ak ie  
są  w ym ogi lekosp isów . I ta k : je ż e li tk a n in a  w  sicie 
p o s ia d a  w  cm 2 oczek  40 X  40, to  m ia łk o ść  p ro szk u  
i s i ta  ozn acza  się N r. 40, N u m ery  o z n a c z a ją  ilość 
o tw orów , ro zm ieszczo n y ch  na  d ług o śc i 1 c e n ty m e tra  
(w 2 k ie ru n k a c h ). J e d y n ie  now a fa rm a k o p e ja  n ie ­
m iecka  (V I) p o d a je  ś red n ice  oczek  w szystk ich  
N r,N r. sit.

N a  z a sa d z ie  p rz e p ro w a d zo n y c h  k ilk u n a s tu  p o m ia ­
ró w  tk an in  jed w ab n y ch , w ło sian y ch  i m e ta lo w y ch  do ­
chodzę  do w niosku, iż o k re ś len ie  s it N r.N r, w  z a le ż ­
ności od ilości oczek  w  1 cm 2 (w 2  k ie ru n k a c h ), je s t 
n iew łaśc iw e.

J a k o  p rz y k ła d  m oże p o s łu ży ć  zestaw ien ie , w yn ik łe  
z m oich  b a d a ń :

T k an in a
je d ­

w abna

O  oczka
W  ¡A,

O  oczka 

w  mm.

O  nitk i

W  fi.

O  n itk i

w  mm,

Ilość 
oczek  

w  1 cm.

I 120 0,12 100 0,1 45

U 120 0,12 80 0,08 50

Z pow yższego  ze s taw ien ia  w ynika , iż dw ie tk an in y  
o ró ż n y c h  ilo śc iach  o c zek  w  1 cm 2 tk a n in y  m ają  o cak a  
o jed n ak o w ej średn icy .

D o o k re ś la n ia  p o m ia ró w  u ży w a łe m  m ik ro m e tru .
W  k ażd e j tk a n in ie  o k re ś la łe m  około  100 oczek  i ty ­

leż  n itek  w  ró żn y ch  m ie jscach ; z o trzy m an y ch  cy fr 
w y p ro w a d z a łe m  śred n ią .

N a leży  p rzy p u szczać , iż p rz y sz ły  lek o sp is  po lsk i 
u jm ie  o zn aczan ie  s it n ie  ilo śc ią  oczek w  1 cm 2, lecz 
o znaczen iem  ś re d n ic y  oczka k ażdego  n u m e ru  sita .

O studjaeh farmaceutycznych.
Koreferat w ygłoszony na I I I  Kongresie M iędzynarodow ej U nji 
Farm aceutów Pracow ników  w Pradze Czeskiej, w  dniu 26 paź­
dziernika  1929 r. p rzez Czesława Nałęcza, Generalnego Sekre ta ­

rza Zw. Zaw. Farm. Prac. R zp lite j Polskiej.
Z ag ad n ien ie  s tu d jó w  fa rm aceu ty czn y ch  zo s ta ło  

w szech stro n n ie  om ów ione p rz e z  re fe re n ta  g łów nego 
D -ra  E c k e rta . J a  ze  sw ej s tro n y  ja k o  k o re fe re n t, p o ­
zw olę sobie  ty lk o  d o rzu c ić  p a rę  m yśli do te^o  ta k  w a ż ­
nego d la  p rzy sz ło śc i z aw o d u  zagadn ien ia . Z ag ad n ien ie  
s tu d jó w  fa rm aceu ty czn y ch  b ęd ę  ro z p a try w a ł n ie 
z p u n k tu  w id zen ia  pedagog ik i, gdyż w k ro czy łb y m  
w  n ie  sw o ją  dziedzinę , lecz  z p u n k tu  w id zen ia  zaw o d o ­
w ego, N ie  b ę d ę  sięg a ł m y ś lą  do w ieków  ś re d n io w ie c z ­
nych. k ie d y  to  a p te k a  b y ła  w ażn y m  o śro d k iem  n a u k o ­
w ym , łą c z ą c  w  sobie  chem ję , m ed y cy n ę  i fa rm a c ję ; 
n ie  b ęd ę  w sp o m in a ł o tem , że  fa rm a c ja  d a ła  p o czą tek  
w ie lu  naukom  p rzy ro d n iczy m ; n ie  będę  w sp o m in a ł n a ­
zw isk  a p te k a rz y , k tó rz y  d o k onali w iekopom nych  w y ­
n a lazk ó w  w  dz ied z in ie  chem ji, fizyki i fa rm ac ji, p o zo ­
staw iam  to  h is to ry k o w i fa rm ac ji. M ojem  zadan iem  
je s t w sk azać  na  p rzy czy n y , k tó re  spow odow ały , że 
a p te k a rz  z m ęża  czy s te j w ied zy  s ta ł  się ru ty n o w an y m  
p ra k ty k ie m  , o ra z  p o d a ć  m yśli, zm ie rz a jąc e  do p rz y ­
w ró cen ia  a p te k a rs tw u  s tan o w isk a  w  św iecie  n au k i 
i w  spo łeczeń stw ie .

W  a p te k a rs tw ie  od daw ien  d aw n a  u ta r ł  się zw yczaj, 
że  now i ad ep c i fa rm a c ji ro zp o czy n a li sw ą k a r je r ę  z a ­
w odow ą od p ra k ty k i uczn iow sk ie j. P rz e z  c a łe  w ieki 
fa rm a c eu ta  k sz ta łc ił się p rzed ew szy stk iem  u  „m i­
s trz a " , t, j. u  a p te k a rz a , o d b y w a jąc  d łu g ą  i uc iąż liw ą  
p ra k ty k ę . W  te n  sposób  ongiś k sz ta łc ili się le k a rz e  
i a lchem icy , ty lk o  u  fa rm aceu tó w  te n  sy stem  p o zo sta ł 
n a jd łu ż e j. B y ło  to  k o rz y s tn e  w tedy , gdy  jed y n ie  
w  a p te k a c h  w y rab ian o  w szy stk ie  ś ro d k i lecznicze. 
Z chw ilą, g d y  p rz e m y sł w ie lk i w y trą c ił w ięk szą  część 
p ro d u k c ji te j z rą k  a p te k a rz y , p ra k ty k a  w  a p te k a c h  
s tra c i ła  d aw n e  znaczen ie , s ta ła  się p rzeży tk iem , s tw a ­
rz a ją c  ro d za j s ta n u  w y ją tk o w e g o  d la  fa rm acji, w t ła ­
c z a ją c  a d e p ta  o d ra z u  w  c iasn ą  sfe rę  in te re só w  li ty lk o  
rec e p tu ro w y ch  i ek sp ed y cy jn y ch . N ie  zaw sze  uczn io ­
w ie a p te k a rs y  p o s ia d a li p e łn e  w y k sz ta łcen ie  średn ie . 
Z b iegiem  czasu  p oszczegó lne  p a ń s tw a  stopniow o 
w p ro w a d z a ły  re fo rm y , ta k  że  obecnie  p ra w ie  w  całe j 
E u ro p ie  d la  now ych a d e p tó w  fa rm a c ji je s t obow iąz­
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kow e p o siad an ie  m a tu ry . A czk o lw iek  p ra k ty k a  zaw o ­
dow a p o s ia d a  sw e d o d a tn ie  s tro n y  ja k o  u zu p e łn ien ie  
s tu d jó w , to  je d n a k  odb y w an ie  p ra k ty k i w  a p te k a c h  
p rz e d  s tu d ja m i p rz e z  a d e p tó w  n ie  p o s ia d a ją c y c h  p e ł ­
nego śred n ieg o  w y k sz ta łcen ia , k tó re  je s t n iezb ęd n e  do 
w yższych  s tu d jó w , o k aza ło  się  zgubnem . N ie k w estjo -  
n u ją c  dob rego  p o d  n iek tó ry m i w zg lęd am i w p ły w u  
p ra k ty k i zaw odow ej, m usim y sk o n sta to w ać , że  p r z e ­
m ożny  w p ły w  n a  uczn iów  w y w ie ra ła  tr a d y c ja  i ru ty n a , 
k tó ra  w ed łu g  z d a n ia  prof. K. H ry n ak o w sk ieg o , d y re k ­
to ra  O d d z ia łu  F a rm a c e u ty c zn e g o  U n iw e rsy te tu  P o ­
znańsk iego , je s t rd z ą  p raw d z iw e j i czy ste j w iedzy . S y ­
stem  szk o len ia  m łodego  p o k o len ia  fa rm aceu ty czn eg o  
w sposób  w yżej p rz y to c z o n y  w y tw o rz y ł c a ły  z a s tęp  
do b ry ch  m an ip u lan tó w -tech n ik ó w , tra c ą c y c h  s to p n io ­
w o k o n ta k t z c zy s tą  n a u k ą  i in te re su ją c y c h  się w ięcej 
s tro n ą  m a te r ja ln ą  ob ranego  zaw odu . W y p a d a  n a d ­
m ienić, że  w iek  X IX  i XX je s t  o k resem  w ie lk ich  p o ­
stęp ó w  w  dzied z in ie  n au k  p rzy ro d n iczy ch , szczeg ó l­
niej chem ji, fizyki, b io logji, fizjologji, b a k te rjo lo g ji 
i t. d. N au k i te  są  śc iśle  zw iązan e  z fa rm a c ją . R efo rm a  
s tu d jó w  fa rm aceu ty czn y ch  n ie  s z ła  ró w n o leg le  z p o ­
stęp em  n au k i i d la teg o  fa rm a c e u ta  z b ieg iem  czasu  nie 
m ógł p o d o ła ć  c iążący m  n a  nim  obow iązkom , s ta ł  się 
b ez ra d n y m  i p o zw olił się z d y s tan so w ać  innym  zaw o ­
dom , u tra c ił  to  stanow isko , ja k ie  m u  się s łu szn ie  n a ­
leży  z sam ego  c h a ra k te ru  w y k o n y w an ia  zaw odu , a  p o ­
n iew aż o ro zw o ju  i c h a ra k te rz e  k ażd e j n au k i s p o łe ­
czeństw o  sąd z i zw y k le  n a  p o d s ta w ie  sw oich  s p o s trz e ­
żeń  z z a k re su  p ra c y  cod z ien n e j, w ykonyw anej prze;c 
je j re p re z en ta n tó w , nic w ięc dziw nego, że  p o w ie rz ­
chow nem u o b se rw a to ro w i, k tó ry  sw o je  o rzeczen ie  w y ­
d a je  n a  p o d staw ie  w iadom ości zd o b y ty ch  n a  te j n a j ­
p ro s tsz e j d ro d ze , m oże się  w ydać , że  is to tn ie  n au k a  
fa rm a c ji n ie  is tn ie je , g dyż  je j a d e p c i często  o d b ieg a ją  
od ty p u  n au kow ych  b ad aczy , s ta ją c  się racze j h a n ­
dlow cam i. P o w o d y  w yżej p rzy to czo n e , ja k  rów n ież  
b ra k  sam o d z ie ln y ch  w y d z ia łó w  fa rm a c eu ty c z n y c h  na 
w yższych  u cze ln iach , spow odow ały , że  fa rm aceu c i by li 
zm uszen i do o d b y w an ia  s tu d jó w  n a  w y d z ia ła c h  le k a r ­
sk ich  lub  filozoficznych  w  za k re s ie  sk róconym  i n ie ­
p rzy sto so w an y m  do p o trz e b  czasu .

Życie s taw ia  d osyć  su ro w e w y m ag an ia  od  a p te k a ­
rz a ; m usi on ty m  w ym agan iom  odpow iedzieć . G d y b y  
ap te k a rz o m  p o zostaw iono  w y łączn ie  ty lk o  s fe rę  czy n ­
ności ap teczn y ch , to  i w te d y  bez w yższego  w y k sz ta ł­
cen ia  n ie  b ęd z ie  on m ógł sp e łn ia ć  ich  n a leży c ie . Ż a­
den  z d ec y d u ją c y ch  czynn ików  n ie  m óg łby  się zgodzić  
na  to , ab y  czynność  n iek o n tro lo w an a  p rz e z  nikogo, 
a d a ją c a  o lb rzy m ie  p o le  do n adużyć , m og ła  być  w  r ę ­
k ach  lu d z i s łab o  w y k sz ta łco n y ch  i e ty czn ie  n ieo d p o ­
w iedz ia lnych .

J u ż  n a  w ie le  la t  p rz e d  w o jn ą  św ia to w ą a p te k a rs tw o  
o d czu w ało  sw o je  u p o śled zen ie  p o d  w zg lędem  w y ­
k sz ta łcen ia . W  w ie lu  w y p ad k ach , n ie ły lk o  w zg lęd y  
rzeczow e i sz lach e tn e  n o ry  wy, lecz  n a w e t często k ro ć  
u ra ż o n a  i p o n iż a n a  am b ic ja  z a w o d o w a  łą c z y ła  p ra c o ­
daw ców  i p racow ników , k tó rz y  zgodn ie  d o pom ina li się 
o re fo rm ę  s tu d jó w . Z aw d z ięcza jąc  ty m  w ysiłkom , 
w  w ieku  XX d o czek a liśm y  się z re fo rm o w an ia  s tu d jó w  
fa rm aceu ty czn y ch  p ra w ie  w e w szy stk ich  k ra ja c h  E u ­
ropy . R efo rm y  te  je d n a k  o d p o w ia d a ją  n ie  w szędz ie  
w ym agan iom  now oczesnym . W e w szy stk ich  k ra ja c h  
E u ro p y , z n ie licznem i w y ją tk a m i (G rec ja , B elg ja , 
Szw aj c a r  ja , H isz p a n ja ) , p ra k ty k a  ro zp o czy n a  się 
p rz e d  s tu d jam i. S y stem  ten  w ed łu g  m ego zd an ia , n a ­
leży  u w ażać  za  p rz e ż y ty . W  obecnych  czasach  a p te ­

k a rs tw o  p rz e s ta ło  być  sz tu k ą . N ow oczesny  a p te k a rz  
m usi p o s iad ać  d u ży  zasób  w ied zy  te o re ty c z n e j, gdyż 
w  p rzec iw n y m  ra z ie  b ęd z ie  ty lk o  s iłą  techn iczną, m e­
chan iczn ie  w ykony  wuj ą cą  p rz e p is  le k a rz a .

W  k ażd e j czynności fa rm a c e u ta  sp o ty k a  się z z a ­
gad n ien iam i naukow em i p rz y  w y św ie tlan iu  w szystk ich  
ty c h  p ro cesó w  chem icznych , ja k ie  zach o d zą  zarów no  
p o d czas  czynności w  ap tece , ja k  w  la b o ra to r ju m  fa r- 
m aceu tycznem . J e s t  to  p o le  do p ra c y  tw ó rcze j. F a r ­
m aceuci p raco w n icy  ro z s trz y g n ę li c a ły  sze reg  z a g a d ­
n ień  b iochem icznych  i fy to ch em iczn y ch ! o d k ry to  w ie­
le p rzy czy n  w y w o łu jący ch  pew ne  z jaw isk o  in te re s u ­
ją c e  c a ły  św ia t p rzy ro d n iczy , a  sp o s trzeżo n e  p rz y  w y ­
ro b ie  leków . P o zn an ie  ce low ości tego  lub  innego lek u  
n a  p o d s ta w ie  p rz e s ła n e k  chem icznych , zn a jo m o śc i b u ­
dow y danego  le k u  i łączności, zach o d zące j m iędzy  b u ­
dow ą a d z ia łan iem  fa rm ak o lo g iczn em  je s t p rz e d m io ­
tem  sp e c ja ln e g o  za in te re so w an ia  nauk , w cho d zący ch  
w  s k ła d  w ied zy  fa rm aceu ty czn e j.

Z w aży w szy  te ra z  pow y ższe  z a d a n ia  a p te k a rz a , 
sk o n sta to w ać  trzeb a , że  uczeń  a p te k a rsk i o d b y w a ją ­
cy  p ra k ty k ę  w  a p te c e  bez u p rz e d n ic h  s tu d jó w  te o re ­
tycznych , s ta je  się ty p o w y m  tech n ik iem  i n a b ie ra  w ie ­
le  cech  u jem n y ch , śc iśle  zw iązan y ch  z m onotonną 
i b e z m y śln ą  d la  n iego  p ra c ą . S y s te m  u c z n io w sk i tw o ­
rz y  p rz e rw ę  w  s tu d ja c h  i o d z w y cza ja  a d e p ta  a p te c z ­
nego  od  u czen ia  się. E g zam in y  zaś  p o d a p te k a rsk ie , 
rozm aic ie  n azy w an e  w  ró żn y ch  k ra ja c h , s tw a rz a ją  z a ­
s tę p y  pó łfachow ców , k tó rz y  b a rd z o  często  n ie u b ieg a ­
ją  się o o s ta te c z n y  s to p ień  a p te k a rsk i, z a trz y m u ją c  się 
n a  p o ło w ie  drog i. W sz y s tk o  to  je s t s k u tk ie m  o d b y w a ­
n ia  p ra k ty k i p rz e d  s tu d jam i, tw o rzące j p rz e rw ę  
w  p ra c y  um y sło w ej. N a leży  p rz y ją ć  pod  uw agę i to, że 
lu d z ie  z a ro b k u jący , s ta rs i  i p o s ia d a ją c y  w  d o d a tk u  
p rz e rw ę  w  nauce , n ie  zaw sze  m a ją  dość silnej w oli do 
ko n ty n u o w an ia  s tu d jó w .

W y ch o d ząc  z za ło żen ia , że w szy stk ie  lek i z n a jd u ją ­
ce się  w  a p te k a c h  i s to so w an e  p rz e z  św ia t le k a rsk i do 
zw a lczan ia  i zap o b ieg an ia  chorobom , w inny  być b a d a ­
n e  p rz e z  fa rm a c eu tó w  co do ich jakości, to  z k o n iecz ­
ności m usim y  p rz y jść  do w niosku, że  one m u szą  być 
p rz ed ew szy s tk iem  w y tw a rz a n e  p rz e z  fa rm aceu tó w , do 
czego są  n iezb ęd n e  w ysok ie  k w a lif ik a c je  z d z ied z in y  
n au k  p rzy ro d n iczy ch . W ięc  p rz ed ew szy s tk iem  fa rm a ­
c e u ta  m usi b y ć  chem ikiem , fa rm ak o g n o stą , m usi być 
o b ezn an y  z za sa d a m i b io logji, f iz jo log ji. Żeby m ieć 
m ożność p rz y s tą p ie n ia  do s tu d jó w  w  ty m  zak resie , 
k a n d y d a t  o p ró c z  w y k s z ta łc e n ia  ogó lnego , ja k ie  daje  
m a tu ra , m usi ro z sze rzy ć  sw e znajom ości ogólne na 
u n iw ersy tec ie  w  z a k re s ie  fizyki, m inera lo g j i, zoologji, 
b io logji, ch em ji ogólnej i bo tan ik i p rz e d  rozpoczęciem  
s tu d jó w  sp ec ja ln y ch , k tó re  w inny  obe jm ow ać:

1 ) ch em ję  b io logiczną, 2 ) ch em ję  fizyczną 
(z u w zg lędn ien iem  ko lo idów ), 3) ch em ję  fiz jo log iczną,
4 )ch em ję  fa rm a c eu ty c z n ą  i sądow ą, 5) fa rm ak o g n o zję ,
6 ) fa rm a c ję  s to so w an ą  i tow aro zn aw stw o , 7) re c e p tu ­
rę, 8 ) tech n o lo g ję  śro d k ó w  lek a rsk ich , 9) b ad an ie  
ś ro d k ó w  spożyw czych , 1 0 ) h ig jenę , 1 1 ) u p ra w ę  ro ślin  
lek a rsk ich , 12) b a k te r jo lo g ję  i se ro tech n ik ę , 13) mi- 
k ro ch em ję , 14) dozo lo g ję  i s ta n d a ry z a c ję  leków , 15) 
lek i w e te ry n a ry jn e , 16) z a sa d y  fa rm ak o d y n am ik i.

W y że j w y liczone p rz e d m io ty  n ow oczesney  fa rm a ­
ceu ta  w inien  bezw g lęd n ie  s tu d jo w a ć  n a  w yższych  
ucze ln iach . R a d y  w y d z ia ło w e  m ogłyby  ty lk o  o d p o ­
w iednio  zm odyfikow ać p ro g ra m  s tu d jó w , zastosow u- 
jąc  go do p o trz e b  danego  k ra ju .
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P o  d o k ład n em  zan a lizo w an iu  w y m ag ań  staw ian y ch  
now oczesnem u fa rm aceu c ie , m usim y  p rz y jś ć  do w n io ­
sku, że  s tu d ja  fa rm a c eu ty c z n e  w inny  b y ć  p rz e d łu ż o n e  
do c z te re c h  la t, p o czem  s tu d e n t  w in ien  z ło ży ć  eg zam in  
n a  s to p ień  m a g is tra  fa rm ac ji. M a g is te r  fa rm a c ji m oże 
ub ieg ać  się o s to p ień  d o k to ra  fa rm a c ji po  n ap isan iu  
ro z p ra w y  n a  te m a t w y b ran e j sp ec ja ln o śc i. S to p ień  
uczn ia  a p te k a rsk ie g o  i p o m ocn ika  a p te k a rsk ie g o  w i­
n ien  być  zn iesiony  jak o  śred n io w ieczn y  p rz e ż y te k . O d ­
byw an ie  p ra k ty k i w  a p te k a c h  w inno być  dozw olone 
ty lk o  p o d czas  fe ry j le tn ich  stu d en to m , k tó rz y  zd a li 
eg zam in a  p ó łd y p lo m o w e.

Z re g u ły  sam o d z ie ln a  p ra c a  w  a p te k a c h  s tu d en to m  
fa rm a c ji w inna być  w zbron iona. S tu d en c i fa rm ac ji, 
k tó rz y  n ie  z ło ży li o s ta teczn y ch  egzam inów  n a  s to p ień  
m a g is tra  fa rm ac ji, n ie  pow inn i m ieć u p ra w n ie ń  z t y ­
tu łu  o d b y te j p ra k ty k i.

W y w o d y  sw e m o ty w u ję  tem , że  n ad a w a n ie  ja k ic h ­
ko lw iek  u p ra w n ie ń  s tu d en to m  fa rm a c ji z ty tu łu  o d b y ­
te j p ra k ty k i w n iosłoby  d e m o ra liz a c ję , p o le g a ją c ą  na 
tem  że  m ie lib y śm y  w  a p te k a c h  c a ły  sze reg  osób bez 
skończonych  s tu d ió w , czy li innem i słow y, m ie lib y śm y  
d w a  ty p y  fa rm aceu tó w , co w p ły n ę ło b y  u je m n ie  na  c a ­
ło k s z ta ł t  zag ad n ien ia . N a p o p a rc ie  sw ej te z y  n iech  m i 
w olno  b ęd z ie  z rob ić  p o ró w n an ie  z innem i zaw odam i, 
ja k  np . le k a rz a m i, in ży n ie ram i, p ra w n ik a m i i t. d. S tu ­
d e n t m ed y cy n y  lu b  po litech n ik i, o ile  n ie  z ło ż y ł e g za ­
m inów , n ie  o siąga  ż ad n y ch  u p raw n ień . Je g o  u p ra w n ie ­
n ia  są  a k u ra t  fe sam e. co p rz e d  rozooczęciem  stu d ió w . 
O ile  sy s tem  ten  u z y sk a  p ra w o  o b y w a te ls tw a  w  n a ­
szym  zaw odzie , to  b ęd z ie  on p raw d z iw y m  p o czą tk iem  
o d ro d zen ia  fa rm ac ji.

P ro g ra m  po w y ższy  d a je  fa rm aceu to m  sze ro k ie  p o le  
n ra c y , n ie  z a c ie śn ia jąc  ich  do  jed n e j d z ied z in y  a p te ­
k a rs k ie ! . M oże on b y ć  jeszcze  w y tw ó rcą  p rz e m y s ło ­
w ym , chem ik iem  p ro d u k tó w  spożyw czych , chem ik iem  
sadow ym , e k sp e rte m  n a  k o m o rach  celnych . W  k ró t ­
k iej d efin ic ji p ro g ra m  te n  w y tw a rz a  now y ty p  ch em i­
k a  sa n ita rn e g o  i je s t u p o d o b n io n y  do innych  zaw odów  
w yzw olonych . *)

III Kongres Międzynarodowej Unji 
Farm aceutów Pracowników.

W  d n iach  25. 26 i 27 p a ź d z ie rn ik a  o d b y ł sie  w  P r a ­
dze Czeskiei III K o n g res  M ięd zy n a ro d o w e j U nji F a r ­
m a c e u tó w  P ra c o w n ik ó w . W  K o n g res ie  w z ię li u d z ia ł 
d e leg ac i z C zech o sło w acji, P o lsk i, A u strii, R um unii. 
N iem iec . B u łgarji, W ęg ie r , Ju g o sław ii, S zw ecji, 
D anji. N orw eg ii o ra z  r e p re z e n ta n c i  n iem ieck ieg o  
z w iązk u  z C zech o sło w acji. Z ra m ie n ia  Z w iązk u  Z a ­
w o d o w eg o  F a rm a c e u tó w  P ra c o w n ik ó w  w  Rz. Pol. 
w zię li u d z ia ł: s e k re ta r z  g en e ra ln v , mag. farm. C z e ­
s ła w  N a łę c z  z W a rsz a w y  i mać. farm. A d o l f  F r ie d ­
man  ze  L w ow a. K o n g res  o d b y ł się  p o d  p r o te k to r a ­
tem  p re z e s a  R a d y  m in is tró w , p. F r . U d rża la .

P ie rw sz y  d z ień  K o n g resu  p o św ięco n o  o b rad o m  
w  K om isjach . D rug iego  dnia, t. j. 26.X., o d b y ło  się p u ­
b liczn e  p o s ie d z e n ie  K o n g resu , k tó re  zaszczy cili sw ą  
o b ec n o śc ią  p rz e d s ta w ic ie le  w ła d z  p a ń s tw o w y ch , 
p re z y d e n t m ia s ta  P ra g i dr. K a ro l  B a x y ,  d ziek an

*) P rz y  o p raco w y w an iu  re fe ra tu  k o rz y s ta łe m  z p ra c  prof. 
K. H ry n ak o w sk ieg o , p rof. chem ji farm . n a  oddz. F a rm . U niw . 
P ozn ań sk ieg o , o raz  p ra c  p rof. B. K oskow skiego, prof. fa rm acji 
s to sow anej na  W y d z ia le  F arm . U niw . W arszaw sk iego .

W y d z ia łu  P rzy ro d n iczeg o  U niw . P ra sk ieg o  prof. dr. 
i mag. farm. J. S ierby-B óhm a, prof. dr. i mag. farm. 
Fr. P lzak ,  p rz e d s ta w ic ie le  m iejscow ych  o rgan izacy j 
fa rm a c e u ty c z n y c h  i sp o łe c z n y c h  o ra z  p rz e d s ta w ic ie le  
fa rm ac ji w ojskow ej n a  cze le  z gen. F iszerem  i W cze- 

nilekem.
P o  o tw a c iu  K o n g re su  p rz ć z  p rz e w o d n icząceg o  

mag. Sw obodę ,  m ow y p o w ita ln e  w yg łosili p rz e d s ta w i­
c ie le  w ła d z  i o rg an izacy j zaw o d o w y ch , p o czem  K o n ­
g res  w y ło n ił d e leg ac ję , k tó r a  u d a ła  się n a  G ró b  N ie ­
zn an eg o  Ż o łn ierza , ce lem  z ło ż e n ia  w ień ca . Po s p ra ­
w o z d a n iu  s e k re ta r ja tó w  z o s ta ły  w y g ło szo n e  re fe ra ty  
i u ch w a lo n o  sz e re g  rezo lu cy j. D e leg ac i P o lsk i wy­
głosili d w a  re fe ra ty :  m ag. farm . Cż. N a łęcz  o s tu - 
d jach  fa rm a c e u ty c z n y c h  i m ag. fa rm . A. F rie d m a n  
o in sp ek c ji a p te k . P o  sp ra w o z d a n iu  s k a rb n ik a  i k o ­
m isji rew izy jn e j d o k o n an o  w y b o ró w . P re z e se m  M ię ­
d zy n a ro d o w e j U nji z o s ta ł  w y b ra n y  m ag. S w o b o d a  
(C zechosłow acja), n a  w ic e p rz e w o d n icz ą c e g o  p o w o ­
łan o  m ag. Cz. N a łę c z a  (P o lska) i m ag. P e is e ra  (N iem ­
cy), s e k re ta r ja t  U nji p o zo staw io n o  w  W ied n iu , n a  
cze le  z mag. K n rtic s  em. N a s tę p n y  K o n g res  w y z n a ­
czono w  W a rsz a w ie  n a  1931 rok .

M ię d z y n a ro d o w a  U nja  F a rm a c e u tó w  je s t o rg a n i­
zac ją  m ło d ą , is tn ie je  b o w iem  za le d w ie  p ią ty  ro k , je d ­
n a k  p o tra f iła  już sk u p ić  w  sob ie  ś ro d k o w ą  i p ó łn o c n ą  
E u ro p ę . P rz e d s ta w ic ie le  R osji S o w ieck ie j n a  zesz ły m  
K o n g res ie  n ie  z o s ta li p rz y ję c i w  p o c z e t c z ło n k ó w  
U nji, p o n ie w a ż  n ie  s ta n o w ią  o rg an izac ji śc iś le  fa rm a ­
ceu ty czn e j.

K o n g res  o d b y w a ł się  w  re p re z e n ta c y jn y m  dom u  
m ia s ta  P rag i, w  sa li S lad k o w sk ieg o . W  p ie rw szy m  
d n iu  o b ra d  z o s ta ł  w y d a n y  b a n k ie t  n a  cześć  K o n ­
g re su  p rz e z  p re z y d e n ta  m ia s ta , d - ra  K. B ax y . 
W b a n k ie c ie  p rz y ją ł  u d z ia ł c a ły  sz e re g  w y b itn y c h  
je d n o s te k  ze  s fe r  z a w o d o w y ch  i to w a rz y sk ic h . 
W  d rug im  d n iu  o b ra d  u c z e s tn ic y  K o n g re su  by li p o ­
d e jm o w an i b a n k ie te m  p rz e z  firm ę „ M e d ic a " . W ie ­
czo rem  teg o ż  d n ia  d e leg ac i b y li o b ecn i w  te a t r z e  N a ­
ro d o w y m  n a  o p e rz e  S m e ta n y  „ D a lib o r“ . W  trz e c im  
d n iu  o b ra d  k o le d z y  c zescy  p o k a z a li u c z e s tn ik o m  
K o n g re su  w ażn ie jsze  z a b y tk i P rag i, a w ięc : s ta re
m iasto , ra tu sz , m o st K a ro la , p a ła c  W a ld sz te m a , B a- 
ra n d o w , z a m e k  k ró le w sk i, k a te d rę  i t. d.

M usim y  d o d ać , że  K o n g res  b y ł z o rg a n iz o w a n y  
p rz e z  c zesk ich  k o leg ó w  w zorow o . C zesk ie  M in is te r- 
jum  K o le i u d z ie liło  d la  u c z e s tn ik ó w  K o n g resu  ulgi 
n a  w sz y s tk ie  p o c iąg i w  ca łem  p a ń s tw ie . P o d o b n eg o  
ro d za ju  k o n g re sy  m ają  zn a c z en ie  n ie  ty lk o  z a w o d o ­
w e, lecz  i p a ń s tw o w e , gdyż d a ją  m o żn o ść  o p ró cz  
b liższego  z a p o z n a n ia  się p o szczeg ó ln y ch  r e p re z e n ­
ta n tó w  zaw odu , z e tk n ą ć  się  z d o ro b k ie m  k u l tu ra l­
nym  n a ro d u , n a  te re n ie  k tó re g o  o d b y w a  się  K ongres. 
D e leg ac i n a s i m ie li m ożność  sk o n s ta to w a ć , że  p rz e d ­
staw ic ie le  p o łu d n io w y ch  S łow ian  b a rd z o  się in te re ­
su ją  P o lsk ą  i w y z n a c z en ie  n a s tę p n e g o  K o n g resu  
w  W a rsz a w ie  p rzy ję li z w ie lk ie m  zad o w o len iem . 
Z w iązek  Z aw o d o w y  F a rm a c e u tó w  P ra c o w n ik ó w  
w  Rz. Pol., n ie w ą tp liw ie  d o ło ży  w sze lk ich  s ta ra ń , ż e ­
b y  IV K o n g res  U nji w  W a rsz a w ie  w y p a d ł im p o n u ­
jąco.

Cz. N ałęcz .
*

R e zo lu c je  III K o n g resu  M ięd zy n aro d o w ej U n ji 
p o d am y  w  N r. n as tęp n y m . (R e d .) .
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Sprawy zawodowe.
N A  M A R G IN E S IE  D O C H O D O W O Ś C I A P T E K  

K A S  C H O R Y C H .

J u ż  d ru g i ro k  to czą  się p e r t r a k ta c je  pom ięd zy  
P .P .T .F . a  P ań stw o w y m  Z w iązk iem  K as C horych , m a ­
ją c e  na  ce lu  u s ta le n ie  m odus v ivend i K as C horych  
z w łaśc ic ie lam i a p tek . P ro p o z y c je  w łaśc ic ie li a p te k  
id ą  w  p a ru  k ie ru n k a c h : 1 ) z u p e łn a  lik w id a c ja  a p te k
K as C horych , 2 ) zan iech an ie  da lszeg o  o tw ie ran ia  
w łasn y ch  a p te k  p rz e z  K asy  C horych  i 3 ) p rz y jm o w a ­
nie p r z e z  a p te k i p ry w a tn e  n iek tó ry ch  ś ro d k ó w  ze 
sk ład n ic  K as C h o ry ch  d la  ek sp e d y c ji ubezp ieczonym  
za  p o b ran iem  u sta lo n eg o  q u an tu m , i w ie le  innych  m a- 
n ip u łacy j. O p ró cz  tego , P .P .T .F . m ia ło  podobno  w y ­
ra z ić  sw ą zgodę n a  u s ta le n ie  sp e c ja ln e j ta k s y  d la  
K as C horych .

P o ru sz o n e  k w est je  p o s ta ra m y  się  o św ie tlić  z p u n k tu  
w id zen ia  ra c jo n a ln e j g o sp o d a rk i K as C h o ry ch  o raz  
z p u n k tu  w id zen ia  in te re só w  ubezp ieczonych . In te re sy  
w łaśc ic ie li a p te k  om ów im y ty lk o  w  św ie tle  ich  w ła s ­
nych  cyfr.

O ren to w n o śc i a p te k  K . Ch., czy li ra c z e j o o szczęd ­
nościach  K as C h o ry ch  z ty tu łu  p ro w a d z e n ia  w łasn y ch  
ap tek , n ie  m am  z a m ia ru  p ro w ad z ić  g łęb sze j d y sk u sji, 
gdyż u w ażam , że K asy  C h o ry ch  n a  cze le  z P ań stw . 
Zw. K as C horych , p ro w a d z ą c  s k ru p u la tn ą  b u c h a lte r ię , 
w ięcej m ogą o tem  pow iedzieć , n iż  ja . Z re g u ły  n a leży  
uznać , że  a p te k i n a le ż ą  do tego  ro d z a ju  p rz e d s ię ­
b io rstw , co n o rm a ln ie  n ig d y  n ie  b a n k ru tu ją  i zaw sze  
d a ją  m n ie jszy  lu b  w iększy  dochód. J e ż e l i  w eźm iem y 
p o d  uw agę  a p te k i K. Ch., to  sa  one w  d a lek o  lep sze j 
sy tu a c ji niż a p te k i p ry w a tn e , bo m a ją  do o b słu żen ia  
s ta le  d u żą  ilość  chorych . A p te k a  K . Ch. n ig d y  nin 
m oże d aw ać  d eficy tu , czy li m ów iąc języ k iem  K as 
C horych  —  n ie  k a lk u lo w a ć  s:e, W e d łu g  p rz y ję ty c h  
norm , K a sy  C h o ry ch  n ie  p o w inny  w y d aw ać  w ięcej na  
1eki, n iż  15— 17% b u d że tu . P rz y p u ść m y  jed n ak , że 
z n a jd z ie  się  ta k a  K asa . co będ z ie  w v d aw ac  n a  lek i 
2 5 % ,— by n a jm n ie j n ie  u p o w a ż n ia  to  n a s  do tw ie rd z e ­
nia, że  leki, w y d an e  p rz e z  k aso w ą  a p te k ę  k o sz to w a ­
ły b y  w  a p te c e  p ry w a tn e j tan ie j, n a o d w ró t, te  sam e  le ­
k i w  a p te c e  p ry w a tn e j w y n io s ły b y  n a p e w n o  35— 40 %  
d ro że j.

B ezp o śred n ią  p rzy czy n a  ie s t zb y t d u że  w y p isy w a ­
nie leków , lecz  tem u  n ie  jest. w inna a p te k a , p rzy czy n y  
n a le ż y  szu k ać  g d z ie ;n d z ie j —  p o za  ap tek ą .

Z e sw ej s tro n y  uw ażam , że u jm o w an ie  dan e j k w e ­
st j i w  sposób  w yżej p rzy to czo n y , w  n iczem  nie  o d b ie ­
ga od p o jm o w an ia  ca łego  zag ad n ien ia  p rz e z  w ła śc i­
c ieli a p te k  i K a sy  C h o ry ch  i n ie  d a je  z u p e łn ie  k o n ­
k re tn eg o  ro zw iązan ia  sp raw y . P rz y ta c z a n ie  cy fr  k a l­
k u la c y jn y c h  nic nam  n ie  pom oże, o ile  n ie  w n ikn iem y 
w  tę  sp ra w ę  g łęb ie j i n ie  o św ie tlim y  je j z innego p u n k ­
tu  w idzen ia , p rz y jm u ją c  w  zasad z ie , że  p rz y c z y n ą  
m n ie jsze j łub  w iększej ren to w n o śc i a p te k  k asow ych  
m oże być  n ieu d o ln a  a d m in is tra c ja , lecz  o tem  n iże j.

P rz e d e w sz y s tk ie m  m usim y  p rz y ją ć  zasad ę , że  nim  
d o jd z iem y  do d y sk u s ji n a d  k o sz tam i lek ó w  —  n a le ż y  
usta lić , co K asa  C horych  obow iązana  je s t  d aw ać  sw ym  
ubezp ieczonym . J e ż e li  u s ta lim y , że  K asa  C h o ry ch  nie 
liczy  się  z ilo śc ią  i ceną  w y d aw an y ch  ś ro d k ó w  le k a r ­
skich, lecz  d b a  je d y n ie  o to, żeb y  za  w sze lk ą  cenę  w y ­
leczy ć  chorych , to  w ten czas m oże o d g ry w ać  w  k a lk u ­
la c ji a p te k  jed y n ie  p o ró w n an ie  k o sz tó w  w łasn y ch  
z tem , co by  to  sam o k o sz to w ało  w  a p te c e  p ry w a tn e j.

J e ż e li  zaś  w eźm iem y za  p o d staw ę  o k re ś lo n ą  zg ó ry  
sum ę v/ bu d żec ie  K asy  na  ś ro d k i lek a rsk ie , to  -wten­
czas n ie  leczn ic tw o  K a sy  będz ie  się sto sow ać  do m o ­
ż liw ości K asy  i w ten czas n a le ż y  p ro w ad z ić  o szczęd n ą  
g o sp o d a rk ę  p rz e z  o g lęd n e  sto so w an ie  p rz e z  le k a rz y  
d rog ich  środków . P o n a d to  m usim y się z tem  zgodzić, 
że  w  za sa d z ie  ch o ry  z a p te k i kasow ej w in ien  o t r z y ­
m yw ać lek  ja k  n a jle p sz e j jak o śc i i ta k ą  ilość, ja k a  m u 
b y ła  z a o rd y n o w an a  p rz e z  le k a rz a . K asa  C horych , 
p ro w a d z ą c  w ła sn ą  ap tek ę , m a  p e łn ą  g w aran c ję , że  nie 
b ęd z ie  żad n y ch  n ad u ży ć  z ubezp ieczonym i, bo w szak  
m am y liczne  dow ody  n a  to, że  a p te k i p ry w a tn e  z a ­
m ias t leków  n a  k on tow e re c e p ty , w y d a w a ły  k o sm e ty ­
ki, z a m ia s t ca łk o w ite j ilości le k u  —  p o łow ę i t. d. 
K asa  C horych , chcąc  n ie  dopuśc ić  do tego, m u sia łab y  
trz y m a ć  c a ły  leg  jon  k o n tro le ró w  i ta k sa to ró w , k tó rz y  
n o tab en e  n ie b y lib y  w  s ta n ie  w y w iązać  się z n a ło ż o ­
n ych  n a  n ich  obow iązków .

G ło śn o  się  m ów i o tem , że  w łaśc ic ie le  a p te k  p o z n a ń ­
sk ich  zao fia ro w ali p o k aźn ą  sum ę, bo aż  zł. 500.000 —
750.000 za  z lik w idow an ie  a p te k  p rz e z  K asy  C horych  
S am  fa k t p odobnej p ro p o z y c ji dow odzi, że  w łaśc ic ie le  
a p te k  z a m ie rz a ją  n a  tem  z ro b ić  d o b ry  in te re s , w  p rz e ­
ciw nym  raz ie , z p o b u d ek  czy sto  ideow ych, podobnych  
p ro p o zy cy j n ie  w ysuw aliby . W iem y  p rzec ież , że  w ła ­
śc ic ie le  a p te k  w ogóle, a  szczegó ln ie  poznańsk ich , nie 
n a le ż ą  do  rom an ty k ó w . W ła śc ic ie le  a p te k  w szy stk ich  
dz ie ln ic  R z. P o l. u p ra w ia ją  zgodną  p o lity k ę  w  s to ­
su n k u  do K as C horych . N aw e t ła sk a w ie  tw ie rd zą , że 
K asa  C h o ry ch  je s t  p o ż y teczn ą  i p o trz e b n ą  in s ty tu c ją  
i z a s łu g u je  ze  w szech m ia r n a  p o p a rc ie , ty lko ... a p te k  
w ła sn y ch  n ie  p ow inna  m ieć. A p te k i p ry w a tn e  w  rów­
n ych  m ie jscow ośc iach  d a ją  n a jro z m a itsz e  o p u s ty  d la  
K. Ch.. p o c z y n a ją c  od  25 —  50%  —  i je d n a k  egzystu - 
ią. G d z ie  się k ry je  s e k re t ren to w n o śc i ty c h  a p te k ?  
J e ż e li  p rz e jrz y m y  s ta ty s ty c z n e  d an e  z ,.W iadom ości 
F a rm a c e u ty c z n y c h “ (N r. 7 r. b,, s tr . 83), to  p rz e k o n a ­
m y się, że  a p te k i d a ją  19,7%  d o ch o d u  n e tto  od o b ro tu  
bez  opustów , a  p rz y  o p u stach , ob liczonych  n a  2 0 %, 
d a ją  zy sk u  ty lk o  11% . K a lk u la c ję  ^e k sp e ry m e n to ­
w an o “ n a  ap tece , m a ją c e j zł. 300 o b ro tu  dziennego  
Z w yw odów  a u to ra  a r ty k u łu  w ynika , że  w łaśc ic ie l t a ­
k iej a p te k i m ia łb y  ty lk o  zł. 1 0 0 0  m iesięcznego  docho­
du, co m usim y  u w ażać  za  a b su rd , bo jed n o cześn ie  n a ­
s trę c z a  się p y tan ie , ja k  m ogą w ychodzić  n a  sw oje  
d z ie rżaw cy  a p tek , k tó rz y  p ła c ą  od  o b ro tu  2 0 % czy n ­
szu  dzie rżaw n eg o . G d y b y śm y  p rz y ję li  za  p o d staw ę  
ob liczen ia  ,,W iad . F a rm ," , to  w  k o n sek w en c ji k aż d y  
d z ie rż a w ca  m u sia łb y  d o k ła d a ć  do ap tek i, co n a le ż y  
u zn ać  za  w ięcej, n iż naiw ne.

P o d e jm u ją c  d y sk u s ję  n a  te m a t ren to w n o śc i a p te k  
K  Ch.. po zw o liłem  sobie  w ca le  n ie  p rz y ta c z a ć  ż a d ­
n y ch  s ta ty s ty c z n y c h  d an y ch , a  m o ty w u ję  to  tem , że 
u w ażam  m a te m a ty k ę  za  n au k ę  śc isłą , a  w szelk iego  ro ­
d z a ju  s ta ty s ty k  w  a p te k a rs tw ie , gdzie je s t  m ow a o z y ­
skach , n ie  m ogę za liczy ć  do rz ę d u  n au k  śc isłych , gdyż 
b y ło b y  to  p ro fa n a c ją . N a p o d s ta w ie  w ie lo le tn ic h  ob- 
s e rw a c y j, m ogę s tanow czo  p ow iedz ieć  ty lk o  jed n o :
1 ) w szy stk ie  a p te k i m a ją  zapew nione  dochody  w ię k ­
sze lu b  m n ie jsze , w  za leżn o śc i od w ykonyw anej p racy ,
2 ) a p te k i K. Ch. bezw zg lędn ie  się re n tu ją , z w y ją t ­
k iem  m ałych , k tó re  n ie  p o s ia d a ją  n a w e t n o rm y  p ra c y  
n a  jednego  fa rm aceu tę , 3) n ie  m o żn a  sąd z ić  o tem , 
czy  się n ie  k a lk u lu je  K asie  C h o ry ch  u trzy m y w ać  w ła ­
sną  ap tek ę , je że li k o sz t lek ó w  w ynosi w ięcej, n iż  K asa  
p re lim in o w a ła , gdyż b y ło b y  to  w ielk im  b łędem . M a- 
te r ja ł  rzeczo w y  m oże stan o w ić  ty lk o  p o ró w n an ie
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k o sz tu  ty c h  leków  z tem , co by  to  k o sz to w ało  w  a p te ­
kach p ry w a tn y ch . W d an y m  w y p a d k u  o d rzu cam y  ja ­
kość  leków  i n ie  będz iem y  m ów ić o tem , co le k a rz  z a ­
o rd y n o w ał, a  co o trz y m a ł chory .

J a  ze  sw ej s tro n y  ra d z ę  K aso m  C horych , za m ia s t 
d y sk u s ji n a  te m a t ren to w n o śc i ap tek , zw rócić  n a le ­
ż y tą  uw agę n a  p ro w a d z e n ie  zakupów , o ra z  zrob ić  
p rz e g lą d  sił a d m in is tra c y jn y c h . J e ż e li  K. Ch. u p o ra ją  
się z tem i sp raw am i, to  sąd zę , że  zag ad n ien ia  re n to w ­
ności sw ych a p te k  w ięcej n ie  b ę d ą  om aw iać  z P  P .T .F .

N. Cz.

W ia d o m o śc i b ie ż ą c e .
Z O D D ZIA ŁU  K R A K O W S K IE G O  Z. Z. F . P. W  p o c z e t 

czło n k ó w  O d d z ia łu  p rz y ję c i z o s ta li o s ta tn iem i czasy  n a s tę p u ­
jący  ko led zy : H e łen a  Anisfeldów na, Z ofja D am pfów na, Eug.
D y czkow sk i, H e len a  D o b ro w o lsk a , A lic ja  K e llem ó w n a, Jazi 
K lim ek . B ro n is ław a  P lo n k ó w u a .

Z ODDZ. B IA Ł O S T O C K IE G O  Z. Z. F . P. W  dniu  27.X r. b. 
n a  d o ro czń em  w a ln e in  z e b ra n iu  czło n k ó w  O d d z ia łu  p o w o łan y  
z o s ta ł  n o w y  z a rz ą d  w  sk ła d z ie  n a s tęp u jąc y m : p re z e s  —  B o le ­
sław  R o galsk i, w .-p re z e s  —  R uw im  O zd er, s e k re ta rz  —  Ł ap iń ­
sk i S tan ., sk a rb n ik  —  L e o n a rd  S trz a łk o w sk i, p o śre d n . p ra c y —  
C zap lick i A dolf.

Z as tę p cy : N iem cew icz  Izydor, P ió rk o  K aro l, S zo stak o w sk i
H en ry k , O ny Ja k ó b .

K om isja R ew izy jna: G a b ry lew icz  W ład ., G o rb u n o w a  M arja , 
B ujno S tan is ław .

P R O M O C JA  N A  ST O P IE Ń  M A G IS T R A  F A R M A C JI NA  
U N IW . W A R S Z A W S K IM  o d b y ła  się  w d n iu  5 lis to p a d a  r. b. 
w o b ecn o śc i r e k to r a  U n iw e rsy te tu , p ro f. B rzesk ieg o , d z ie k an a  
W y d z ia łu  F a rm ac . p rof. Z a lesk ieg o  o raz  p ro d z ie k a n a  prof. 
K o skow sk iego , p rz y  u d z ia le  licznej p u b liczn o ści.

A k t p ro m o cji p o p rz ed z iło  p rzem ó w ien ie  p.^ d z ie k a n a  Z a le s ­
k iego  n a s tę p u ją c e j tre ś c i:

„P ro m o cja  je s t u ro c zy s to śc ią  z a ró w n o  d la  u cze ln i, d la  W y ­
d z ia łu , jak  i d la  ty ch , k tó rz y  o trzy m u ją  dyp lom y. W y d z ia ł 
sp e łn ił  sw e zasad n icz e  z ad a n ie  p ed ag o g iczn e , p rz y g o to w ał 
p raco w n ik ó w , k tó rz y  m ają  za jąć  o d p o w ied z ia ln e  p lac ó w k i p r a ­
cy  w  sp o łeczeń s tw ie . S p o łe cz eń s tw o  n a sz e  m a m ało  p ra c o w n i­
ków , n a  n ie liczn y ch  w ięc  b a rk a c h  ty ch , k tó rz y  są, sp o czy w ają  
d u że  zad an ia .

P rz e d ew szy s tk ie m  m u szą  su m ienn ie  sp e łn ia ć  w z ię te  n a  się 
obow iązk i, co do  teg o  P a ń s tw o  sk ła d a c ie  so len n e  p rz y rz e c z e ­
n ie  —  je s t to  p rz y k a z a n ie  sp o łeczn e , im p e ra ty w , ro z k a z  sp o ­
łe c ze ń s tw a , i n ik t się  n ie  m oże od  n iego  uchylić .

A le  to  n ie  w szy s tk o  —  w  dzisie jszym  rad o sn y m  d la  W as dn iu  
o trzy m u jec ie  d y p lom y ■— re z u lta t  w ie lo le tn ich  zab iegów , p r a ­
cy  i n a u k i w  gim nazjach , a  n a s tę p n ie  tu ta j  w  U n iw ersy tec ie . 
C hodzi o to , ż eb y śc ie  —  ro z s ta ją c  się  dziś z  p rz y b y tk iem  
a lm ae  m atris , z ach o w a li zw iąz ek  duch o w y  z  n ią  n a  zaw sze , 
ż eb y śc ie  n ie  ze rw a li spó jn i z n a u k ą  i jej ro zw o jem  i p o s tę ­
pem , żeb y śc ie  P a ń s tw o  n ie  sądzili, że  już m o żn a  n a u k ę  p o rz u ­
cić i w ięce j się  n ie  k sz ta łc ić . U n iw e rsy te t  m ógł d ać  P ań stw u  
za led w ie  c zą s tk ę  w iad om ości, n a to m ia s t s ta r a ł  się  w poić  
w  W as p rz e k o n a n ie , że  n a u k a  je s t b ezm iern ie  w ie lk a , że  się 
c iąg le  ro zw ija  i idz ie  n a p rzó d , że  c iąg le  n a le ży  szu k ać  p ra w d y  
i że  ta k a  n a u k a  je s t n ieo d z o w n a  d la  życia  sp o łe cz eń s tw a .

W y, P ań stw o , w  w io śn ie  sw ego  ży cia , silni, o rla  W aszy ch  
lo tó w  p o tęg a , p o w in n iśc ie  w tę  p ra c ę , do k tó re j p rz y stąp ic ie , 
w p ro w ad z ić  p ie rw ia s te k  d ążn o śc i do  c iąg łeg o  p o s tę p u  i d o ­
sk o n a len ia  się  i n igdy  n ie  p o w in n iśc ie  z ask le p ia ć  się  w ru ty ­
n ie  —  w asze  dziś  p o w in n o  b y ć  lep sze  od  d n ia  w czora jszego , 
a  jutro  m a b y ć  jeszcze  d o sk o n a lsze .

Życzę w ięc  W am , k o c h an i P ań stw o , żeb y  id e a ł p o s tę p u  
zaw sze  p rz y św iec a ł W am  w p ra cy . T y lk o  ta k a  p ra c a  b ęd zie  
is to tn ie  k o rz y s tn a  d la  sp o łe cz eń s tw a  —  p rz eśw ia d c ze n ie  
o te m  s ta n ie  się  d la  W as p o d s ta w ą  w aszej siły , w aszego  z a d o ­
w o len ia  —  b y ć  m oże n a w e t szczęśc ia" .

Po czem  o d b y ła  się  ce rem o n ja  p rom ocji. N iżej p o d a jem y  
n a zw isk a  p ro m o w an y ch :

B a ran o w sk a  M arja , B a rto sze w sk a  Ja d w ig a , B ied e rm an  Ju l-  
jusz, B iele  S tan is ław , B in ek ó w n a  Em m a, C y fra ck a  Jad w ig a , 
C zech o w sk a  E ugen ja, D o w n ar Ju lja ,D y b o w sk i C zesław , F ilip o ­
w icz  M arja , F ro n c isz  Jó ze f, G u to w sk i W ac ław , G rzeszk iew icz  
B o les ław , Ja k u b o w ic z  A n n a , Ja n isz e w sk a  H a lin a , K am iń sk i A l­
fred , K lim aszew sk i B o les ław , K o liń sk a  M arja , K o zarzew sk i Ja n , 
K ra w e ck a  M arja , K rę że lew sk i A le k sa n d e r , K rug  Zofja, K ry g e r 
A b a , K u rm an  (z B o rzęck ich ) Ja n in a , K oszy k o w sk i A le k sa n d e r ,

L ubosiew icz  A n d rze j, Ł u k aw sk a  H e len a , M ad ey o w a (z R au - 
giew iczów ) Zofja, M a n d e lk o rn  C h ask ie l. M ich a lsk a  A le k sa n d ra , 
M oraw ska Zofja, M o ta k  B o lesław , N e k ry cz  Sa lom ea, O ssow ski 
Zygm unt, P ik u łsk i A le k sa n d e r , R o sb e rg e r R egina , R o szk o w sk a  
G u staw a , Schilling  Em ilja , S ic ińsk i E d w ard , S igalina  E ugenja, 
S to jan o w sk a  C ecylja , S zczep k o w sk i H ipo lit, T ru szk o w sk i A le ­
k sa n d e r, U śc iń sk a  M arja , W asiak B o les ław , W eso ło w sk a  J a ­
n ina, W ien iew icz  (z G o ld fed eró w ) M arja , W ilim czy k  Jad w ig a , 
W o jc iech o w sk a  M arja, Z a k rz e w sk a  M arja , Ż eb ro w sk a  R egina, 
M a lan o w sk a  M arja.

K U R S A N A L IZ  L E K A R SK IC H  W  P A Ń ST W O W Y M  Z A ­
K Ł A D ZIE  H IG JE N Y  ro zp o czn ie  się  d n ia  8 s ty c zn ia  1930 r. 
i trw a ć  b ę d z ie  z jedno  ty g o d n io w ą  p rz e rw ą  p o d czas  Św iąt 
W ie lk an o cn y ch , do d n ia  1 lip ca  1930 r.

P ro g ram  k u rsu  obejm ow ać b ę d z ie  w  z asad z ie  c a ło k sz ta ł t  b a ­
dali, p o trz e b n y c h  do  w y k o n y w an ia  an a liz  lek a rsk ich :

a) z b ak te rjo lo g ji: d jag n o s ty k ę  b a k te r jo lo g ic z n ą  ch o ró b  z a ­
k aźnych ,

b) z sero log ji: s e ro d jag n o s ty k ę  ch o ró b  z ak aźn y ch , se ro d jag - 
n o s ty k ę  k iły ,

c) z m ik ro sk o p ji k lin iczn e j: h em ato log ię , b a d a n ia  n a  zim nicę, 
k rę tk o w c e , ro b a k i, g rzy b k i c h o ro b o tw ó rcze ,

d) b a d a n ia  ch em iczn e  i m ik ro sk o p o w e  m o ;z u , k a łu , tre ś c i 
ż o łą d k a , p ły n u  m ó zgow o-rdzen iow ego , w y s ięk ó w  i t. p.,

e) z  chem ji k lin iczn e j: b a d a n ia  ilo ściow e m o czu  i k rw i,
f) p o d s ta w o w e  w iad o m o ści z anatom ji, h is to lo g ji i fizjologji.

K ie ro w n ik iem  k u rsu  b ę d z ie  D oc. Dr. H. S p a rro w , a d ju n k t
P ań stw o w eg o  Z a k ła d u  H igjeny.

W y k ła d a ć  b ę d ą :
B ak te rjo lo g ję  •— D oc. Dr, H. S p a rro w , a d ju n k t P ań stw o w eg o  

Z ak ład u  H igjeny, z a jęc ia  p ra k ty c z n e  p o d  k ie ru n k iem  p. H. 
R ab in o w iczó w n y , a sy s te n t. Z ak ład u .

S ero lo g ię  —  Prof. D r. L. H irszfe ld , D y re k to r  P ań stw o w eg o  
Z a k ła d u  H igjeny.

H em ato lo g ję  i m ik ro sk o p ię  k lin iczn ą  —  D r. G ó reck i, st. 
a sy s te n t II K lin ik i W ew n ę trzn e j.

G rzy b k i c h o ro b o tw ó rc z e  —- D r. K apuśc iń sk i, st. a sy s te n t 
K lin ik i D erm ato lo g ,

P a ra zy to lo g ię  —  P rof. D r. B łęd o w sk i.
Z a jęc ia  trw a ć  b ę d ą  od  9-ej do  2-ej pp. W y k ład y  1 —  2 go ­

dz iny  d z ien n ie , r e s z ta  za jęc ia  p ra k ty c z n e .
W  czasie  trw a n ia  k u rsu  o d b y w ać  się  b ę d ą  co llo q u ia  po u k o ń ­

czen iu  dz ia łu . Po sk o ń czo n y m  k u rs ie  o d b ęd z ie  się  egzam in w o ­
b ec  kom isji u rzęd o w ej, p o  k tó ry m  s łu c h ac ze  o trzy m a ją  św ia ­
d e c tw a  ty m czaso w e, s tw ie rd za ją c e , że  są  p o d  w zg lędem  n a u ­
kow ym  p rz y g o to w an i do  w y k o n y w an ia  b a d a ń  lek a rsk ich .

N a s tę p n ie  P ań stw o w y  Z a k ła d  H igjeny b ę d z ie  w y m ag a ł po  
u k o ń c ze n iu  k u rsu  p ó łro czn e j p ra k ty k i  w jed n e j z p raco w n i, 
z aa p ro b o w a n y ch  p rz e z  Z ak ład , p oczem  P a ń stw o w y  Z a k ła d  H i­
g jeny  w y d a  św iad ec tw o , k tó re  b ę d z ie  d aw ało  p ra w o  do u z y s­
k a n ia  zezw o len ia  (koncesji) n a  sam o d zie ln e  p ro w a d ze n ie  p r a ­
cow ni an a liz  lek a rsk ich .

K w alifik ac je  p o trz e b n e  do p rz y ję c ia  n a  k u rs : u k o ń czo n e
s tu d ja  w yższe  1) lek a rsk ie , 2) fa rm a ce u ty cz n e , 3) p rz y ro d n ic ze ,
4) chem iczne.

K a n d y d ac i n iep o s ia d a ją cy  w yższy ch  stu d jó w  m ogą być  
p rzy jm o w an i jak o  w o ln i s łu c h ac ze  n iem a jący  p ra w a  do św ia ­
dec tw a .

O p ła ty  za  k u rs  w yn o sić  b ę d ą ;  w pisow e zł. 100, n a s tę p n ie  
zł. 100 m iesięczn ie , p ła tn y c h  z góry  15-go k ażd eg o  m iesiąca .

P o ż ą d an y  je s t  w ła sn y  m ik ro sk o p , gdyż P ań stw o w y  Z ak ład  
H ig jeny  n ie  da je  gw aran c ji, że  k a żd e m u  s łu ch aczo w i d o s ta rcz y  
o d d z ie ln y  m ik ro sk o p .

P^eflektujący n a  p rz y ję c ie  n a  k u rs  w inn i n a d e s ła ć  n a jp ó ź ­
niej do d n ia  7 g ru d n ia  1929 r. p o d  ad resem : P ań stw o w y  Z ak ład  
H igjeny, W arszaw a , C h o c im sk a  24, K ie ro w n ik  k u rsu  A n a liz  L e ­
k a rsk ich , D oc. D r. S p a rro w , 1) p o d an ie , 2) cu rricu lu m  v itae , 
3) kopj ę dyplom u, 4) św iad ec tw o  z o d b y te j p ra k ty k i , w zg lęd ­
nie  ku rsó w , m ający ch  z w iązek  z ana lizam i łek arsk iem i.

O k o ło  15 g ru d n ia  1929 r. P ań stw o w y  Z ak ład  H igjeny ro z e ­
śle  zaw iad o m ien ia , czy  k a n d y d a t  z o s ta ł  p rz y ję ty , czy nie.

K a n d y d ac i p rz y ję c i o b o w iązan i b ę d ą  w p łac ić  n a jpóźn iej do 
d n ia  7 s ty c zn ia  1930 r. p o d  w yżej w ym ien ionym  a d re se m  w p i­
sow e, w sum ie zł. 100, zaś d n ia  8 s ty czn ia  1930 r. s taw ić  się  n a  
k u rs  i w n ieść  o p ła tę  za  p ie rw szy  m iesiąc.

Ze Świata
W IA D O M O ŚC I Z JU G O S Ł A W JI.

K oniec la ta  i p o c z ą te k  jesien i, t. j. s ie rp ie ń  i w rzes ień , d la  
fa rm a ce u tó w  p ra co w n ik ó w  w Ju g o s ła w ji b y ły  o k re sem  szcze ­
g ó ln ie  go rączk o w ej p racy .
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W  o k re s ie  m iędzy  7 a  16 w rz eśn ia  b. r. w Z ag rzeb iu  o d b y ł 
się  m ięd zy n aro d o w y  X II zag rzeb sk i k o ngres sa n ita rn y  i w y s ta ­
w a lek a rsk o -h ig je n icz n a  z d z ia łem  fa rm a ce u ty cz n y m  i w e te ry ­
nary jnym . W  Ju g o s ła w ji d la w szy s tk ich  p rz e d s ta w ic ie li  san i- 
ta r ja tu  b y ł to  o k re s  w ie lk ie j u ro c zy s to śc i ze  w zg lęd u  zw łaszcza  
n a  czy n io n e  s ta ra n ia  n ie ty lk o  w k ie ru n k u  p o d n ie s ie n ia  p o z io ­
m u n a u k o w o -p rak ty c zn e j d z ia ła ln o śc i lek a rzy  i a p te k a rz y , a le  
i n a  te n d e n c je  z a ta rc ia  ró żn ic  dz ie ln ico w y ch , jak ie  się  w y tw o ­
rz y ły  sk u tk iem  p o d z ia łu  k ra ju  w c iągu  sze reg u  w iek ó w  p o d  
w zg lęd em  k u ltu ra ln y m  i p o lity czn y m .

P ra w ie  ró w n o cześn ie  z w sp o m n ian y m  k o n g re sem  w  S p lic ie  
14 i 15 w rz eśn ia  r. b . o d b y ł się  Z jazd  d e le g a tó w  Z w iązku  fa r ­
m ac eu tó w  p ra co w n ik ó w  K ró le s tw a  S. H, S.

N a  z jeźd z ie  w y g ło szo n e  b y ły  re fe ra ty :  p rz e z  m ag. D. Żme- 
gacza  p. t. „ J e d n o ść  w zw iązku , jak o  p o d s ta w a  sa n a c ji w a ­
ru n k ó w  ekonom icznych  p raco w n ik ó w “ ; m ag. M arjan o w icza  —  
„S tan o w isk o  a p te k a rz y  w w o jsk u “ ; m ag. H usa  —  „ U b ez p ie ­
czen ia  e m e ry ta ln e " ; m ag. B e rk esza  —  „O p o trz e b ie  z je d n o cz e ­
nia o sz częd n o śc io w o -p o ży czk o w eg o "; m ag. K ek icza  —  „Szkic  
u s ta w y  a p te k a rs k ie j" ;  m ag. Isk ry  —  „ P ra k ty k a  a p te k a rs k a  u  n as 
i z a g ra n ic ą ” .

Do rz ę d u  zag ad n ień , szczeg ó ln ie  a b so rb u jąc y ch  uw agę  n a ­
szych  ko legów  jug o sło w iań sk ich , n a le żą , p o d o b n ie , jak  i u  n a s : 
k w e s tja  n ie fach o w eg o  p e rso n e lu , k w e s tja  o tw ie ra n ia  i z am y ­
k a n ia  a p te k , k w e s tja  d y żu ró w  n o cn y ch , w re sz c ie  je d n a  jeszcze , 
k w e s tja  n a d p ro d u k c ji p raco w n ik ó w , c o p ra w d a  p rz e z  w łaśc ic ie li 
sz tu czn ie  w y tw o rzo n a . »

W  czem  n as  k o led z y  ju g o sło w iań scy  ub ieg li, n ie  d a  się  w  p a ­
ru  w ie szach  s tre śc ić .

A  w ięc : p ie rw sze  je s t to , że  n a  o tw a rc iu  Z jazd u  Z w iązku
F a rm a c e u tó w  P raco w n ik ó w  b y w a  o b ecn y  M in is te r  Z drow ia, 
P ra c y  i O p iek i S p o łeczn ej. C ho c iaż  Zw. Zaw . F a rm ac . p ra c . n ie 
jes t, an i ta k  św ie tn ą , an i ta k  lic zn ą  o rg an izac ją , jak  być  m oże 
inne, m in is te r  k ró lew sk i n ie  liczy  to  sob ie , a n i m a je s ta to w i 
K ró la  i K ró le s tw a  z a  u b liża jące , an i te ż  z a  szkod liw e, a  ja ­
k ie  s tą d  p ły n ą  sk u tk i d la  k o legów  ju g o sło w iań sk ich , ła tw o  
z p o n iższego  d o strzeżem y .

K oledzy , p rz y b y w a ją cy  n a  z jazd  d e le g a tó w  zw iązk u  ju g o sło ­
w iań sk ieg o  k o rz y s ta ją  ze  zn iżek  k o le jo w y ch . W raz  z m in istem  
b ie rz e  u d z ia ł w z jeźd z ie  d y re k to r  d e p a r ta m e n tu  sa n ita rn eg o  
Dr. S z tam p a ra , b y  p rz y s łu c h a ć  się  bliżej p o trz e b o m  zaw odu , 
a  z w łaszc za  o d łam u  p ra co w n ic ze g o , ce lem  w z ięc ia  p o d  uw agę  
p o s tu la tó w  p ra co w n ic zy c h  p rz y  o p ra co w y w an iu  now ej u s ta w y  
a p te k a rsk ie j.

W resz c ie  sam  K ró l A le k sa n d e r  I, jak  w id ać , z a ją ł n a d e r  ży cz ­
liw e w zg lęd em  fa rm a ce u tó w  s ta n o w isk o , b o  w y d a ł ro z p o rz ą ­
dzen ie , m o cą  k tó re g o  w szy scy  s tu d e n c i fa rm acji, k tó rz y  bra!i 
u d z ia ł w w a lk a c h  za  w y zw o len ie  i z je d n o cz e n ie  o jczyzny , z y ­
sk a li ra n g ę  o f ice rsk ą  p o ru c zn ik a  re ze rw y .

P o n a d  z ag a d n ien ia , w yżej w y szczeg ó ln io n e , za  n a jb a rd z ie j 
d o n io s łe  fa rm a ce u c i Ju g o s ła w ji u w a ża ją  k w e s tję  re fo rm y  stu - 
djów . R e fo rm a  m a n a  celu  ro z sz e rz e n ie  s tu d jó w  u n iw e rsy te c ­
k ich  p o  u z y sk a n iu  u p rz ed n iem  m a tu ry . N ie  w ą tp ię , że  w  ty m  
w zg lęd z ie  Ju g o s ła w ja  ce lu  d o p n ie  i s z ta n d a ru  p o łu d n io w y ch  
S ło w ian  n ie  zniży , zw łaszcza , że  „Farmaceutski Vjestnik“, org an  
o fic ja lny  zw . farm . p ra c . Ju g o s ła w ji, p ro w a d z o n y  n a  poziom ie  
w ysokim , u p o sażo n y  w  siły  n a u k o w e  w y b itn e , p o tra f i  b y ć  p rz e ­
k o n y w u jący m  d la  p rzec iw n ik ó w .

Proi. Dr. Fran Bukanowicz n a  ła m a c h  p o m ien io n eg o  p ism a 
sk ła d a  sp raw o zd an ie  z teg o ro czn e j w y c ieczk i fa rm aceu tó w  s tu ­
den tów , o d b y te j w ed łu g  m arsz ru ty : Z agrzeb— K ra k ó w — K a to w i­

ce  —  W arsz a w a  —  P o zn ań  -— B erlin  — L ipsk  —  D rezn o  —  
P ra g a  —• B ecz  —  Z agrzeb . W  te n  sposób  zw iedz ili Po lskę , 
N iem cy, C zech o sło w ację  i A u s tr ję .

S zan o w n y  p ro fe so r  o św iad cza , że to , co w id z ia ł w  P o lsce , 
p rzesz ło  w szy s tk ie  jego o czek iw an ia . G d y  w c iąż  w szęd zie  się 
czy ta ło , że  P o lsk a  je s t k ra je m  u staw iczn ie  p rzeży w a jący m  
w s trz ąsy  w y w ołane  zm ianam i w ład zy , p ro feso r u jrz a ł  k ra j  w y ­
so ce  k u ltu ra ln y , u p rzem y sło w io n y , zo rg an izo w an y , o d d a n y  sp o ­
k o jnej i tw ó rcze j p ra cy .

W ie liczk a  w y w a rła  im p o n u jące , c za ro w n e  w ra że n ie . K a to ­
w ice, d a w n e  c e n tru m  n iem ieck ieg o  p rzem y słu , dziś p o lsk ie , 
gdz ie  n ie ty lk o  P o lacy , a le  i N iem cy p ra cu jąc , m a ją  k a w a łe k  
ch leb a . Z ach w y co n a  b y ła  d e le g ac ja  je d n ą  z n a jw ięk szy ch  
w św iec ie  fab ry k  chem icznych , p o d z iw ia ła  u rz ąd z en ia  d e s ty la ­
cy jne , u p rze jm o ść  i w y k sz ta łc e n ie  in ży n ie ró w  i chem ików , k tó ­
rzy  b ę d ą c  o k ilk a  k ro k ó w  od  n iem ieck ie j g ran icy , ukończyli 
s tu d ja  w k ra ju  i z u p e łn ie  d o b rze  sob ie  ra d z ą  bez N iem ców . 
W  W arsz a w ie  szan o w n y  p ro fe so r  n a  k ażd y m  k ro k u  p o d z iw ia ł 
s iłę  w o li i zm ysł o rg an izacy jn y  w d ą że n ia c h  n a sz y ch  d o trzy m a ­
n ia  k ro k u  sp ó łczesn y m  w ym ogom  w ied zy  i te c h n ik i, w czem , 
jak  tw ie rd z i, celu jem y.

P o m ija jąc  fa k t św ie tn e j p rz e sz ło śc i n a ro d u  p o lsk iego , u d o k u ­
m en to w an y  w sp an ia łe m i św ią ty n iam i, p a ła ca m i, m uzeam i, sz a ­
now ny p ro feso r w c iep ły ch  se rd eczn y ch  słow ach  po d z iw ia  
d z ie ła  d o k o n a n e  w P o lsce  w o k re s ie  o s ta tn ic h  la t  d z iesięc iu  
n iep o d le g ło śc i i se rd e c z n ie  się  c ieczy , w id ząc  w sp a n ia łe  u rz ą ­
d z en ia  u n iw e rsy te tó w , a  szczeg ó ln ie  d z ia łó w  fa rm a c e u ty c z ­
nych, P o d k re ś la  a u to r  fa k t, że  gm ach d la  W y d z ia łu  fa rm aceu ­
ty czn eg o  i u rz ą d z e n ia  p ra co w n i u fu n d o w an e  z o s ta ły  w y siłkam i 
zaw odu .

N ie  zap o m n ia ł p ro fe so r  p o d k re ś lić  c ie k aw y ch  o k azó w  dz ie ł 
sz tu k i, p o d n o si p ięk n o  p o m n ik a  C h o p in a  w  W arszaw ie . S tw ie r ­
dza, że P o lsk a  ż y je  p e łn em  życiem  i d ą ży  z ca ły ch  s ił za  p o ­
stęp em , Z e s tro n y  p ro feso ró w , a p te k a rz y , s tu d e n tó w  i p rz y ­
g o d nych  o b y w a te li n ie ty lk o  n ie  w id z ia ł n ieg rzeczn o śc i, a le  
ow szem , n a jd a le j s ięg a jącą  go to w o ść  u słu ż en ia  i pom ocy  
w  m ia rę  sił i m ożności; i w szęd z ie  w id z ia ł sz c ze rą  ra d o ść , ży ­
w o tn o ść  i z a p a try w a n ia  p e łn e  w ia ry  w p rzy sz ło ść .

Z d ąży ł p ro fe so r  z ap o z n ać  się te ż  z dz ie jam i P o lsk i, z w ła ­
szcza  p o ro zb io ro w em i. O b u rzo n y  je s t n a  p o s tę p o w a n ie  N iem ­
ców , n a  sy s tem  k o lo n izacy jn y  h a k a ty  i po d z iw ia , że  gdy w  P o ­
zn an iu  b y ło  60%  N iem ców  p rz e d  w o jną , dziś je s t 99%  P o la ­
ków , a  m iasto  w  p e łn y m  rozkw icie.

J a k o  d ru g i p rz y k ła d , p rz y ta c z a  W aw el, gdzie  z ab o rc y  u rz ą ­
dzili k o sza ry , a  p rz e c ie ż  p rz e sz ło ść  W aw elu , to  p rz e sz ło ść  P o l­
sk i ,to ow o ce  p ra c  p o lity k ó w -g o sp o d arzy , uczonych , a rty s tó w , 
„ to  n ie  jes t ta k i  sob ie  frazes, w ie lk o ść , k tó rą  trz e b a  sz tu czn ie  
w y o lb rzy m iać  i ro zd m u ch iw ać , to  je s t  —  p o w iad a  —  m ac ierz  
p o lsk ieg o  n a ro d o w eg o  i k u ltu ra ln eg o  ż y w o ta" .

Sz. a u to r  n ie ty lk o  się zac h w y c a  i c ieszy  w ie lk o śc ią  n a ro d u  
i p o tęg i p a ń s tw a  p o lsk iego , a le  i s ta w ia  za  p rz y k ła d , b y  J u g o ­
s ław ja  s ta ra ła  się  p o d ą ż a ć  k u  k u ltu rz e , d o b ro b y to w i i p o tęd z e , 
n ie  u s tę p u ją c  P o lsce .

M y, p o lacy , a  z w łaszcza  fa rm a ce u c i p raco w n icy , z re d a k c ją  
K ro n ik i F a rm ac eu ty c zn e j i Zw . Z aw . F a rm . P rac . n a  cze le , k o ­
rz y stam y  z te j p ie rw sze j okazji, by  n aszym  b rac io m  z Ju g o s ła ­
w ji p rz e s ła ć  n a jse rd e cz n ie jsz e  S zczęść  B oże i w y raz ić  g o to ­
w ość  w sp ó łd z ia łan ia .

(Z „ F a rm a ce u tisk ah o  W je s tn ik a “ s tre śc ił  i p rz e ło ży ł P. J. 
K ram kow ski).
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